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W SPRAWIE OBOZU W GRONOWIE/K. LESZNA

Witam serdecznie!

Jestem Polką, od wielu lat mieszkam w Gronowie koło Leszna, w latach 1964 – 1972 byłam (wraz z moim nieżyjącym już mężem) kierownikiem fermy drobiu w Gronowie, która utworzona została w miejscu dawnych obozów jenieckich/pracy. Od początku interesowaliśmy się historią miejsca, w którym pracowaliśmy i mieszkaliśmy. Zawsze uważaliśmy, że to miejsce powinno w jakiś sposób upamiętniać bolesne wydarzenia zarówno wojenne jak i powojenne. Stanowi ono bowiem nie tylko część historii Polski, ale również część historii Europy. Mąż swego czasu czynił starania zmierzające do postawienia przy bramie obozowej pomnika – koniec końców jednak nic z tego nie wyszło. 

W trakcie pracy na fermie byliśmy świadkami sytuacji, w których nasi robotnicy wykonując prace ziemne odnajdywali kości ludzkie. Poinformowane o tych zdarzeniach odpowiednie instytucje zajęły się wydobytymi szczątkami, jednak przy tej okazji nie eksplorowały całego terenu byłego obozu. A pozostało po nim: 

· zabytkowa strażnica ceglana,

· pozostałość przebudowanej kuchni obozowej,

· droga z płyt betonowych,

· pozostałość po bramie obozowej,

· karcer – głęboka murowana ziemianka,

· bunkier betonowy,

· ogrodzenie ceglane z elementami metalowymi i wmontowanymi w mór butelkami,

· prawie w całości zachowane ogrodzenie z siatki z poniemieckimi betonowymi słupami,

· w ziemi są poniemieckie systemy kanalizacyjne.

· najważniejszą jednak kwestią są niewydobyte jeszcze ciała zamordowanych tam osób – między innymi Żydów.

Obóz oflagu w Gronowie został przekształcony po wojnie w obóz dla Niemców (w tym także dla dzieci niemieckich), a następnie w więzienie dla kobiet - przeciwników systemu w czasach stalinowskich. W obozie tym ginęli również obywatele polscy narodowości żydowskiej – najczęściej śmiercią głodową podczas prac budowlanych. Po zakończeniu działalności więziennej na tym terenie powstała ferma drobiu – ostatnim jej właścicielem była Wielkopolska Spółka Drobiarska Drób S.A. z Poznania (dzierżawa wieczysta do 2007r.). W chwili obecnej właścicielem obiektu jest Dolnośląskie Centrum Doradztwa. 

Nowy dzierżawca jest poinformowany o historii tego miejsca. Dotarły do mnie niepokojące informacje o planach zrównania całego terenu z ziemią – łącznie z zabudowaniami poobozowymi. Na ich miejscu ma powstać osiedle mieszkaniowe.

Nie jest mi wiadome żeby była tam przeprowadzona jakakolwiek inwentaryzacja zabytków, prace archeologiczne i ekshumacyjne (podobno w latach 60 przeprowadzono szybką i szczątkową „ekshumację”).

Zastanawiającym jest fakt że na temat historii związanej z tym miejscem jest tak cicho, nawet Leszczyniacy nie wiedzą o istnieniu obozu na tym terenie. Odnoszę wrażenie że władze Miasta Leszna również nie są zorientowane lub co gorsza nie są zainteresowane tą tematyką. Zadziwiające jest to, że Obóz Gronowo znany jest bardziej w Europie niż w Polsce, a co roku do Leszna przyjeżdżają osoby z Niemiec i innych krajów zachodnich żeby obejrzeć miejsce gdzie cierpieli ich bliscy bądź oni sami. Będzie to wstyd dla nas - Polaków gdy byli jeńcy i ich potomkowie przyjadą tu i zastaną osiedle mieszkaniowe bez śladu po dawnym miejscu męczeństwa. 

Piszę do Pana w nadziei, że zainteresuje się Pan tą sprawą i pamięć o cierpieniu ludzi różnych narodowości nie zginie, a na miejscu gdzie znajdują się szczątki ofiar ktoś nie wybuduje placu zabaw dla dzieci.

Znam również jednego z ostatnich światków tamtych wydarzeń, który dokładnie wskazać może miejsca, w których znajdują się ludzkie szczątki (a jest ich wiele) - Pan Edward Nadol z Murkowa koło Leszna. Podaję także telefon do osoby, która zna wiele szczegółów z historii obozu w Gronowie - Pan Bogdanowicz Jerzy (065) 5 29 45 51.
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